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14 MAJA 184 7 roku. 
PIĄTEK. M 134

G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —  P renum erata  roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (zfp. 24), 
kw artalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do dom u dopłaca m iesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. 10). E gzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i / i ( g r .  5.)

W  dniu wczorajszym o godzinie 1 '/ ,  po południu, 
Jćj Ces. NVys. AVielka K siężna H e l e n a  P a w ł o w n a  
z córką sw ą Jćj Ces. W ys. W ielką Księżniczką K a t a 
r z y n ą ,  opuścili m iasto tutejsze, udając się za granicę. 
Jego Ces. W ys. W ielki K siążę . M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  
odprow adza dostojną M ałżonkę sw ą i córkę do Micha
łowic. — W  podróży Ich W ysokości W ielkiój Księżny i 
Księżniczki, tow arzyszą: księżna IjWOW, baronow a Z ed- 
deler , Z erebcuw a , pani T ru b a , oraz szambelan baron 
jRosen.

Część I fzętłtma.
Przez rozkaz Najwyższy w dniu 21 kw ietnia (3 m a

ja) r. b. do w ojska wydany, posunięci zostali na w yż
sze stopnie za szczególne odznaczenie się w  służbie, 
między innymi: członek w 'ojenno-naukowego kom itetu, 
w ydziału jeneralnego sztabu podpułkow nik B o gdano
w icz, na p u łkow nika; liczący sic po armji a zostający 
w  zarządzie kom isorjatu major B ielaw ski, na podpuł
kow nika; starszy ad ju tan t dyżurnego jenerała  sztabu 
głów nego Jego Ces. M ości, liczący się po armji major 
Sobolew ski, na podpułkownika; zostający w  zarządzie 
komisorjatskim a liczący się po kawalcrji rotm istrz Le- 
w aniew ski, na majora; inżenier garnizonow y, kapitan 
P u llo ra ck i, na m ajo ra; inżynierowie w ojennego posi
lenia, porucznicy G ruszeck i i T ram bicki, na sztabs-ka- 
pitanów; i liczący się po armji inspektor Nawegubskie- 
go w ojennego p ó ł-szp ita la , podporucznik Janeew icz , 
na porucznika.

Jakkolw iek postanowieniam i JO . Księcia Namiestnika 
Królew. zd . 17 czerw ca 1817 r. i rady administracyjnej

z d. 5 (17) grudnia 1833 r., w skazana je s t kolój poda
w ania próśb do w ładz rządowych i jakkolwiek rozpo
rządzenie kom. rząd. przydh. i skarbu z d. 4 (16) g ru 
dnia 1843 r. nr. 96,5f/ , w kłada obowiązek na
w szystkich piszących prośby w łościanom  dóbr rządo
wych nieumiejącym pisać, podpisywania się na tychże 
prośbach, za zgodność napisania prośby z życzeniem 
proszącego, a na wszystkich w łościan podających p roś
by imieniem swetn i gromady, zgoła na każdego, kto 
w łasnoręcznie prośby swój pisać nie je s t w  stanie, zy
skania poświadczeń od w ładz lub urzędników  miejsco
wych, że żądania ich w  prośbie objęte, zgodne są z ży
czeniem ogółu lub szczególnego in teresanta, jeżeli ten 
za siebie pisze, przecież dochodzą do w ładz prośby i 
pisma, które niebędąc w edle powyższych przepisów  
legalizowane, okazują się w  spraw dzeniach niezgo
dnie z życzeniem zanoszących jo , pisane, co niepo
trzebnie zatrudnia w ładze i samych in teresentów  na 
m itręgę w  otrzym aniu tego, czego rzeczywiście żąda
ją . naraża. Dla zapobieżenia w ięc tem u nieporządko
wi i w  w ykonaniu reskryptu  kom. rząd. przych. i skar
bu z d. 26  grudnia (7 stycznia) 1846/ ,  nr. ?łJ:9 1(UJe, 
rządy gubernjalne zawiadom iły na now o wszystkich, 
kogo to  dotyczer może, jak następuje: 1) Jeżeli w ło ś
cianin lub kto inny, z dóbr do adm inistracji władzy 
skarbow ej należących, osobiście przybyw a do rządu gu- 
bernjalnego z podaniem, na którem , jako nieumiejący 
pisać, tylko znąk krzyża obok jego nazwiska w miejsce 
w łasnoręcznego podpisu położył, w niesione zaś żą
danie należy do rozpoznania sekcji dóbr i lasów; u rzę 
dnik odbierający to  podanie do dziennika, zaraz je z po-



dającym dó tejże sekcji odeśle, ażeby tam sprawdzono 
tożsamość osoby,, jakotćż czy treść podania jest zgodną 
z żądaniem, i aby w krótkich wyrazach wiadomość o 
dopełnieniu tego na podaniu domieszczono.- -2) Jeżeli 
na wnoazonem podaniu nazwisko włościanina jest pod
pisane bez przydanych znaków krzyża, jako umiejącego 
pisać, odbierający do dziennika o rzetelności przekona 
się, żądając aby powtórnie w  jego obecności toż poda
nie na boku podpisał i dopełnienie tego sam poświad
czy, skoro przekona się o tożsamości podającego.— 
3) Gdy włościanin nie oddaje osobiście podania sw e
go do w ładzy, tedy własnoręczny jego podpis lub 
jeżeli nie umić pisać i tylko znaki krzyża położył,' 
podpis imienia, nazwiska i mieszkania tego kto po
danie pisał, powinny być stwierdzone urzędowóm 
poświadczeniem z podpisem i pieczęcią, na tćm sa
mem podaniu, przez wójta gminy, burmistrza, asesora 
ekonomicznego, proboszcza parafji, urząd leśny albo 
konsumcyjny, bez względu, że przedmiot podania jest 
obcy atrybucjom urzędu poświadczającego,idzie tu bo
wiem o to tylko, ażeby zyskać pewność podpisu i u- 
ł at wić włościanom otrzymanie legalizacji, a poświad
czający ma się przekonywać jodynie co do tożsamości 
osoby. Jeżeli więc nadchodzi podanie nieopatrzone le
galizacją podpisu włościanina lub osoby piszącej, a jest 
tego rodzaju, że wypada zarządzić jakowe śledztwo lub 
przystąpić do działania, znaczenie i skutek mieć mo
gącego , rząd gubemjalny przedewszystkiem nakaże 
sprawdzenie podpisu przez miejscowego wójta, zaś 
opłatę poczty, każe ściągnąć od strony. — 4) Je 
żeli włościanin jeden albo kilku, w  podaniu swo- 
jem występują w  imieniu gromady, powinni oprócz po
świadczenia podpisu, złożyć upoważnienie, inaczćj, pro
śba ich będzie zwróconą jak wyżej wojtowi gminy, dla 
urzędowego wywodu, czy istotnie upoważnienie ustnie 
było dane, z nałożeniem kosztów poczty na niedopeł
niających tego przepisu. I poważnienia zaś ze strony 
gromad lub więcćj włościan na osobę jednego lub kilku 
do działania w  stosunkach dotyczących ich interesów 
ze skarbem, dzierżawcami i. t. d. jako zamieszkujących 
w  dobrach rządowych, będą dostateczne, gdy staną
wszy przed wójtem gminy lub innym urzędnikiem pod
pis legalizującym, oświadczą je ustnie, który albo pro
tokół tego dla umocowanych zrobi, albo na podaniu, 
które ciż mają do władzy uczynić, wzmiankę o nastą
pienia tego zamieści, stwierdzając ją własnoręcznym 
podpisem i pieczęcią. — Wreszcie rządy gubernjalne 
wezwały władze djecezjalne, iżby rozporządzenie po

wyższe z ambon ogłoszone było; poleciły urzędom ad
ministracyjnym i skarbowym, a mianowicie: naczelni
kom powiatowym, asesorom ekonomicznym, komorom 
celnym, urzędom leśnym, pisarzom solnym, wójtom 
gmin, burmistrzom miast, kontrolerom skarbowym, aby 
w  razie zgłoszenia się włościan rządowych, tymże ua- 
leżnćj informacji udzielali i podpisy ich-po dokładnem 
przekonaniu się, legalizowali. W ostatku nakazały wój
tom gmin i urzędom ekónomicznym, w  dobrach rządo
wych pod administracją skarbu królestwa zostających, 
ażeby rozporządzenie to, w obecności sołtysów, w ło
ścianom do powszechnćj wiadomości podali, takowe w 
ddsłownym odpisie tymże doręczyli i zapowiedzieli 
włościanom, aby w podawaniu próśb do władz rządo
wych, formalności te jako-skutek jedynie przyspieszyć 
mogące, zachowywali, czego dopilnować asesorowie c- 
konomiczni obowiązani zostają.

Biuro Warszawskiego Ober-Policinajslrj.— W depo
zycie magistratu m. Łowicza znajdują sięnioktóre rze
czy znaleziono lub od podejrzanych osób odebrane, któ
rych właściciele pomimo ogłoszeń w  mieście czynio
nych dotąd wykrytymi, nie zostali: 1) mantyla jedwabna 
koloru popielatego watowana; 2) boa; 3) kołnierz od 
salopy futrzany; 4) kawałki satin-ture; 5) kaftanik pi
kowy biały; 6) koszule męzkie i kobiece; 7) bawełny 
surowćj worek; 8) worek podróżny włóczkowy; 9 'her
baty około 1 ■</, funta; 10) łańcuch żelazny; 11) żelaz
ko do prasowania; 12) pierzyna i inne drobne rzeczy. 
O czćm biuro Warszawskiego Ober-Policmajstra zawia
damiając interesowanych, wzywa ich aby po odbiór swej 
własności z legalnemi dowodami,do rzeczonego magistra
tu  w ciągu miesięcy trzech od daty niniejszego ogłoszenia 
zgłosili się, po, upływie bowiem tego terminu rzeczy po- 
wyżćj wymienione,przezpubliczną licytację spieniężone, 
a zebrany fundusz po potrąceniu kosztów obwieszczenia 
na rzecz skarbu obróconym zostanie.

W iatio in ości m iejscow e.
Wczoraj po godzinie 3ćj po południu zwłoki ś. p. 

Fedora Kappel, jenerała - lejtnanta, naczelnika sztabu 
inżćnierów czynnej armji, kawalera orderów: św. Sta
nisława 1-ćj klasy, św. Włodzimierza 3-ej klasy, św. 
Anny 2-ej klasy, św. Jerzego 4-ćjkłasy i Orła Czerwo
nego 2-ćj klasy, pochowane zostały na cmentarzu Ewan- 
gielicko-Augsburgskim.

W  dniu wczorajszym przybyło do W arszawy koleją 
żelazną osób 503, wyjechało 340.

Do grona opiekunek zakładu sierot i sal ochron War-



Stawskiego tow arzystw a dobroczynności, zaproszoną 
została W . Teodozja N osarzew ska ;  członkami zaś to 
w arzystw a m ianowani YVW. Prochaska  W acław , S o 
bańsk i W ładysław  i Zabokt zecki K lem ens.

W' ciągu miesiąca kw ietnia r. b. W arszaw skie to w a
rzystw o dobroczynności u trzym yw ało w  domach insty 
tutow ych: starców  i kalek obojej płci 341, sierot obo- 
jej płci 140; w  7-dm iu salach ochrony uczęszczało naj-J 
w yżej dzieci 4 2 1 ; udzieliło w sparcie: m iesięczne pie
niężne sta łe  w  kwotach: od kop. 90  do rs. 1 kop. 50, 
osobom 50; jednorazow y zasiłek po kop, 37 V2 udzie
lono osobom 89; w sparcie w  ieguminie udzielono oso
bom 178; w sparcie zaś w  lekarstw ach otrzym ało osób 
230 ; osoba 1 otrzym ała pasek rup turny . Na obiady 
5cio-groszowem i zw ane w  ciągu upłynionego m iesią
ca kwietnia uczęszczało osób 94, z tych na koszt JO . 
Księcia Namiestnika osób 31, dla których sporządzono 
porcij obiadów) 933. Zupy rumfordzkiej rozdano por-i 
cij 8 ,860 , czyli dla osób 277  dziennie. Ogólna zatćm  
liczba osób w spartych w  z. m. wynosi 1,827.

W  ciągu mca kw ietnia r. b. w  instytucie W arszaw 
skiego tow arzystw a dobroczynności, zmarli ubodzy: 
Swierzbiński Tomasz ła t 94, Z arzeckaE w a la t 95, Ma- 
lasow a K atarzyna lat 92.

W czoraj w  Teatrze W ielkim po D on Juan ie  przy
w ołani: JPani Rywacka i JP P . Troszel i S.tolpe.

PRZY JECH A LI DO W A RSZA W Y .
Azulewicz Józef ob. z Nowych Suw ałk nr. 2684, 

Biernacki Sew . ob. z Siemienia nr. 490, Bądarzewski 
And. kom. poi. wyk. z Nieszawy nr. 2257 , Boski Roman 
ob. z Teodorów ka nr. 1064, Czylików Iw an pułków , z 
Rosji nr. 570 , D zierzbickiEdw . ob. z W olewic nr. 1574, 
D rojew ski Jan Nepomucen z Gołomina nr. 625 , D o
maradzki W oj. ob. z Tura nr, 556, E ngelbardt G u
staw  oh. z G ołow uia nr. 58 5 , H ą tó w  Stan. ob. z T e
resina nr. 601 , Górski F austyn ob. z G ąsiorow a nr. 
625 , Grylin Georg. kup. z W iednia nr. 481 , Hoene 
Hen. kup. z W iednia nr. 2673 , Hempel Joachim ob. 
z Tuchow ie nr. 584, Haas M orytz i H orow itz H erm an 
kupcy z W ęgier nr. 584, Izbióski W inc. ob. z Zaboro
w a nr. 584 , K em pnerow ie Adolf i Juljan kup. z Land- 
sberga nr. 556 , Krasnodębski W ład. ob. z Zakliczewa 
nr. 585 , Leszczewski 1'ran. ob. z D ąbrów ki nr. 584, 
Młocki P io tr  ob. z M agnuszewa nr. 2673 , Milew ski 
Wik. ob. z Niegowa nr. 2637, Nosarzewski Józef ob.
1 W ojówki nr. 556 , Ożarowski K onst, hr. z gub. G ro
dzieńskiej nr. 414 , O ksenholtz Nuchim kup. z G rodna 
Ur- 2 7 1 2 , Oborski Józef ob. z W ąchocka nr. 1102,

Rembielińska Izabella ob. z Polinow a nr. 1070, Ro- 
mocki Lud. obi z Kobylnik nr. 584 , Szymański Aleks, 
urzęd. z Częstochowy nr. 1574, Sufczyński Józef ob. 
z Rosji nr. 601 , Skarbek K ar, hr. z Drzazgowej W oli 
nr. 584, Szerszeński Boles, ob. z W iskitna nr. 584 , 
Słupecki Józef ob. z Sobień nr. 494 , T arło  Adam kr 
z Radomia nr. 601, W ojczyński Mich. o b / z D łużnie- 
w a nr. 625, W ilkoński F ran. ob. zS to d z ew ic n r 26 8 2  

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y
Bontani Józef ob. z nru 1314 do Częstochow y ffi-hą- 

dzyński Feliks ob. z n ru  471 do Sterdyni, D om alzew - 
ski Ign. ob. z nrn  414  do Domaszewnicy, G órskilm an. 
ob. z n ru  613  do Uleńca, G utscheA ug. kup. z n ru  ® 3  
do Charkowa, K ostrjo t W łodz. książę z n ru  484  do 
Mochilewa, Kownacki Kaź. ob. z n ru  570  do Regno
w a, Kom orowski A ntoni ob. z n ru  603  do T arnow 
skiej woli, Lelewel P ro t ob. z n ru  414  doW oliC ygow - 
skićj, M okronowski E w aryst ob. z n ru  414  do Jo rda
now a, Miączyński Miecz. ob. z n ru  570  do W ieńca, 
Pruszak K onst. ob. z n ru  1372 do Sannik, Rembieliński 
Aleks. ob. z n ru  570  do Łomży, R upius Karol doktor 
7 n ru  570  do Petersburga, Szubert Adam ob. z n ru  
1066 do W ęgrzesza, Schouppe A polinary ob. z n ru  
1559 do O rońska, Sum aroków  Sergićj jenerał-ad ju lan t 
z n ru  5 7 0  do Petersburga, W oźniakow ski Dawid. ob. 
z n ru  634  do Rudna, Złotnicki Hier. ob. z n ru  1301 
do Błenny, Zeuschner Lud. dok. filoz. z n ru  1356 do 
K rakow a, Zakrzewski Hilary insp. kom. ląd. i wodnych 
z n ru  1298 do Lublina.

llozmaiiości.
D ZW O N EK  ŚM IERTELNY.

(Ciąg dalszy).
Jak-to  P io tr  Hofm an G ertrudę naprzód przestrzegł, 

dały się n iebaw em  osobliwsze głosy w  pustej komna
cie słyszeć— głosy jęczącego w iatru , szumiących drzew , 
które zaw sze coś do szeptania z sobą miały, w reszcie 
szelest.p taków  na dachu. Ale G ertruda nie lękała się 
bynajmniój; myśli je j nie zatrzym yw ały się w  tern miej
scu; i jakby to wczoraj było, w idziała jego ukochane 
oblicze przychylające się ku niej; słyszała jego niezapo
mniany jej nigdy głos, proszący ją , aby czuw ała przy 
nim, jeźliby um arł zawcześnie, i miał się do życia zno- 
w uż przebudzić! Zwolna rozpłynęły  się jej marzone 
widzenia, i zdało się jćj, iż usłyszała cichy leciuchny 
dźw ięk dzwonka, ale gdy w zdrygniona, w  górę spojrza
ła, dzw onek się nie ruszy ł i w szystko było tak spo
kojne jak wprzódy, oraz przypom niała sobie, że starzec



te  dźw ięki, naw et w  m ilowej oddali, n aw et w  biały 
d zień , pod jasnćm  bożćm niebem , a n aw et w e  śnie s ły 
sza ł —  w ięc  m niemała, że się jćj także tylko przysły- 
sza ło .

Ś w ia tło  lampy nocnćj, tam i sam wiatrem  chwiane, 
odbijało się w  fantastycznych cieniach na gołych ścia
nach izby. W szakże nie same tylko te  tańcujące cienie 
z d a ł \  się ruszać, alboż się i drut od dzwonka także 
drżąjA nie ruszał? D zw on ek  żadnego w praw dzie tonu  
nie w d a w a ł ,  ale żelazny jego języczek w idocznie tam 
i sa i# c h w ia ł się. Gertruda przycisnęła obie ręce do 

łto w n ie  bijących p u lsów  u skroni sw ojćj, spojrzała 
ow tórnie na dzw onek, i obaezyła znow u toż same ci

che, bezdźw ięczne drżenie. Skłoniła ku ziemi g ło w ę, 
błagając N ajw yższego, aby jej zm ysłów  nie odbierał. 
T u nagle, gdy tak modliła się na klęczkach, ozw ał się  
dzw onek  ow ym  grobowym  dźw iękiem , którego ten, co 
go  raz słysza ł, nigdy już nie zapomni! Jużto niebyło  
snem ; dzw onek jęknął pow tórnie i g łośno , jakby w  roz
paczy, a potćm  cichł słabiej i słabiej; Gertruda jakby 
strętw ia ła , nie ruszyła się z miejsca. Aż oto jeszcze raz, 
po krótkiej chw ili uciszenia się, jęknął dzw onek prze
raźliw ie śród głuchej nocy, a Gertruda krzyknąwszy o- 
kropnie, siliła się pow stać, lecz napróżno; w lokła  się po 
ziem i, przyczołgała się do drzw i trupiarni, i padła zem 
dlona na progu, gdy w łaśn ie  dzw onek po raz ostatni 
dźw ięknął.

*
*  *

Paulinka była zdrow szą; lekki rum ieniec okrasił zno- 
w u ż jej lica; oczy w ypogodziły  się, i z w eso łym  uśm ie
chem patrzyła na dziadka. A  starzec w staw szy  pocie
szony, i dziękując panu Bogu, oddalił się od łóżeczka 
w nuczki, i pow rócił nieco przed północą do trupiarni. 
Gertruda leżała tam jeszcze bez zm ysłów  na ziem i, co 
ujrzaw szy, czynił sobie starzec ciężkie w yrzuty, iż ją 
sam ą zostaw ił.

„Biedna dziew czyna” —  rzekł ze łzam i—  „nie dziw , 
iż nie m ogła d ługo w ytrzym ać w  tern miejscu śmierci 
i zgrozy.”

To m ów iąc, usiadł przy niej na ziemi, gdyż nie 
miał dość sił, alty ją podnieść, i położył sobie g ło w ę  jćj 
na kolana, i silił się d ługo przyw ołaniem  n ieszczęśli
w ej do życia. Aż w reszcie o tw orzyła  oczy, i spojrzała 
z przerażeniem w  około. (D. n.j

Doniesienia.
Ruda opirku/icza domu p r z y tu łk u  i  / ’rury. — Podaje do wia

domości,  iz w dniu 8 (ŻUJ maja r. b. o godzinie 3ej 7. południa,

w zabudowaniach domu przytułku i pracy  za rogatkami Wolskie-'  
mi, odbywać się będzie głośna in plus licytacja, na sprzedaż ró 
żnych starych efektów, naczyń i sprzętów do użytku w instytucie 
n ieprzydatnych,  a to za gotowe zaraz po przybiciu płacić się 
m ające pieniądze. —  W arszawa dnia 30 kwietnia (12 maja) 1847 
roku.— Prezydujący, Ilernpel w z.

PIJAWEK świeżych nabyć można za pom ierną  cenę przy ulicy 
JJ lug ie j  pod nr .  550 w domu Wgo L. Naimskiego obok Lasoc
k i e g o . —  A. Si.

Dwa MAGLE w dobrym stanie , ze stolami, w alkami i kam ie
niami i MEBLE rozmaite w najnowszym fasonie palisandrowe, 
machoniowe i jes ionow e, są do sprzedania  przy ulicy Elektorat-  
nćj pod nr. 759 i 955 w domu Jonasza:  oraz SZYNK od Sgo Jana  
z sk lepem , ogródkiem i kręgielnią do wynajęcia.  W iadom ość 
pod nr . 759.

Przy ulicy Elektoralnej  pod nr. 780yi SKLEP z LOKALEM, pi
wnicą obszerną ,  górą osobną i drw alnią, (przy Ićm jest i miejsce 
na znaczne składy w którym od lat blisko trzydziestu jest utrzy
mywany handel  win i korzeni); życzący sobie może takowy wy
na jąć  od Sgo Jana r. b. z rygalami miejseowemi lub bez tako
wych, na takiż handel  lub inny proceder .  W iadom ość przy ulicy 
Hymarskićj pod nr. 74(1 w kantorze loterji.

DWOREK o 4eh izbach, ze stajnią,  wozownią,  szopą i dwiema 
komórkami, nnw o-w yreslaurow any , zaraz za rogatką Pow ązko
wską pomiędzy ogrodami, w miejscu spnkojnem od hałasów p o 
grzebowych, przy ulicy Ustronnej tegoż nazwiska pod nr. 213, 
jest do wydzierżawienia  każdego czasu, z meblami. W iadomość 
o cenie l a m ie  u ogrodnika Jabłońskiego.

Dwa POKOJE, kuchnia,  piwnica, cłrwainia i góra wspólna jest 
do najęcia od Sgo Jana r. b. przy ulicy Nowolipie pod nr. 2474, 
w pobliskosci komisji rządowej sp raw  wewnętrznych. W iado
mość powziąsć można u właściciela w tym że domu mieszkają
cego Abrahama Happćl.

Dziś i jutro w OGRODZIE NADWIŚLAŃSKIM Kosińskiego Va 
Pradze, g rac będzie z kom panją  Mirhnou xki.

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE ROŻ w Aleach, zaraz za 
Doliną Szwajcarską ,  g ra ć  będzie muzyka pod dyrekcją Kubełki.

Dzis w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj ,  g rać  będzie  JPan  Chojnacki z tow a
rzyszeniem forlepjanu i violonezeli, celniejsze u- 

„  . twory tegoczesnych kompozytorów.
P r7 edmies’c?p°'w> , 0 ," orzuPĆj kawiarni  przy  ulicy Krakowskie
ć n ć  l D ip?  ■ “ P* 382 Pu(l n r - 440 na Iszćm  pięt. ze, g rac  nęuzie tercel Bonda stew  teza.

Br ^ h J l kaW,i Wj , W 5 n ?chu te,alra!n*vm 011 ulicy Wierzbowej, 
b ( d pp.  Hut ben that, przylćm panna  Hegc w ykona rozmai- 
m sz tu k i  gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Jutro, Gałganduch.
W salach redutowych w niedzielę dnia H ig o  maja r. b. o go

dzinie p i e r w s z e j  z p o I u d n i a. JP. Bosco będzie mial ho
nor dac przedstawienie  s z t u k  magji egipskić j,  całkiem na bene- 
lis jego  przeznaczone orzez dyrekcje  teatrów. —  Rj|e tów na to 
przedstawienie  dostać można w hotelu K r a k o w s k i m  pod n r  13 
od godziny 9ćj z rana do 5ćj po południu. — Bliższe szczegóły 
afisz ogłosi.

PERSPEKTYWY TEATRALNE są d o  w y n a j m o w a n i a  n a  wido
wiska u o p t y k a  J.P ik  p r z y  ulicy  M i o d o w e j  n r .  4 9 3 .

Dziś z rana ciepła stop. 8, wczoraj w poi. ciepła stop. 12.
Wysokość wody na Wiśle stop 2 cali I.


